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SIRA W-Y - PO SK LE 


POLSKA A GDAŃSK. 


Danziger Neueste Nachrichten i Danziger Allge- 
meine Zeitung 17.111 donosząc o załatwieniu sprawy 
Westerplatte, usiłują dowieść, że odwołanie dodat- 
kowej warty polskiej nastąpić miało jedynie na sku- 
> wyrażonej w ultymatywnej formie presji Rady 

igi, 


Danziger Neueste Nachrichten dowodzą. że 
sprawa Westerplatte stanowi nadzwyczaj ciężką po- 
rażkę Polski. 


Danziger Volkstimme jedyna z prasy gdańskiej 
podała wiadomość o oddaniu z powrotem pod jurys- 
dykcję Rady Portu policji portowej. 


Prasa węgierska 17.III, informując o kompromisie w 
sprawie Westerplatte, powstrzymuje się od dłuższych komen- 
tarzy, 


Pester Lloyd przynosi notatkę zatytułowaną: 
„Polska wycofuje swe „posiłki z Westerplatte”, w któ- 
rej cytując oświadczenie ministra Becka, że Polska 
wycofa swe posiłki, podkreśla, że sposób, w jaki spra- 
wa Westerplatte była postawiona i rozważana w Li- 
dze Narodów, wzmocni zaufanie ludności gdańskiej 
do Ligi, 

Magyarorszag pisze o odwrocie Polski w sprawie 
Westerplatte, 


Az-Est pisze, że Polska wycofa swe posiłki z 
Westerplatte, gdyż delegat polski w Genewie doszedł 
do wniosku, że krok polski poczytano w kołach ge- 
newskich za skierowany przeciw obowiązującym u- 
mowom. 


La Tribuna 15.11] podaje z Genewy wiadomość o 
załagodzeniu zatargu między Gdańskiem a Polską 
przez zapewnienie prezydenta gdańskiego senatu, 


Ziehma o podjęciu środków bezpieczeństwa i przy” 
rzeczenie min. Becka wycofania oddziału wysłanego 
na Westerplatte, 


Corriere della Sera 15.111 w koresp. z Genewy 
donosi o zatar$u między Polską a Gdańskiem, oce- 
niając go jako złamanie układu przez Polske. Nie- 
słuszność stanowiska Polski — pisze korespondent — 
stwierdził minister spraw zagr. W. Brytanji, Simon, a 
nawet Francja nie była zadowolona, że jej największy 


` sprzymierzeniec jest stroną prowokującą, a nie pro- 


wokowaną, 


Siegodnia 16.111 p. t. „Polska zadowolona” poda- 
je depeszę agencji "مامت‎ z Warszawy, stwierdzają- 
cą, że prasa polska zadowolona jest z załatwienia 
zatargu polsko-gdańskiego przez Ligę Narodów, albo- 
wiem minister Beck zgodził się na odwołanie polskie- 
go oddziału dodatkowego z Westerplatte jedynie 
wzamian za zapewnienie, uzyskane od prezydenta 
Ziehma, że prawa Polski w Gdańsku będą uszano- 


wane. 


POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE 


Kónigsb. Hart. Ztg. 16.111 w art. p. n. „Polityka 
zagraniczna Litwy“ stwierdza, że wzrastające zawi- 
kłania międzynarodowe, a w tem także konflikt z We- 
sterplatte, wywiołały ostanio na Litwie niespokojne 
nastroje, które wskazują na niebezpieczeńswo nie- 
mieckiego imperjalizmu, którego celem jest „Drang 
nach Osten". Dziennik podkreśla w d. c., że ze źródeł 
dobrze poinformowanych jest mu wiadome, iż wszyst- 
kie stronnictwa opozycyjne na Litwie uważają za ko- 
nieczne nietylko zawarcie bloku państw bałtyckich, 
lecz także porozumienie z Polską. Stronnictwo rzą- 
dowe natomiast ocenia położenie polityczne spokoj- 
niej i dąży przedewszystkiem do rozdzielenia kwestji 
kłajpedzkiej od kwestji „korytarza”. 
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Lietuvos Żinios 16.11 zamieszcza p. n. „Prasa 
łotewska wypowiedziała się za utworzeniem związku 
państw bałtyckich" streszczenie artykułu pisma ło- 
tewskiego „Latvija”, które wskazało na konieczność 
— ze względu na niebiezpieczeństwo ze strony Nie- 
miec—natychmiastowego utworzenia związku państw 
bałtyckich, do którego weszłaby również Polska. 
„Lietuvos Zinios" uwypukla podkreślenie przez wy- 
mienione pismo łotewskie, że tylko silny blok państw 
bałtyckich i skandynawskich, łącznie z Polską, może 
być zabezpieczeniem przeci awanturom imperja- 
listycznym ze strony Niemiec i Rosji sowieckiej, 


Lietuvos Aidas 16.III podaje treść listu, przesła- 
nego przez centralny komitet „Związku odzyskania 
Wilna" do posła parlamentu szwedzkiego, Lindhage- 
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na. W liście tym „Związek odzyskania Wilna” wyra* 
ża podziękowanie Lindhagen'owi za obronę w par- 
lamencie szwedzkim tezy litewskiej co do Wilna i 
podkreśla, że cały naród litewski, łącznie z miesz- 
kańcami Wileńszczyzny, dąży do odzyskania Wilna. 


Lietuvos Aidas 16.III informuje o przybyciu na 
Litwę zagranicznego korespondenta „Gazety Pol- 
skiej”, Janty-Połczyńskiego, którego pobyt tu ma na 
celu zaznajomienie się z litewskiem życiem politycz- 
nem, ekonomicznem i kulturalnem. 

Lietuvos Aidas 15.77 informuje o wyrażeniu zgo- 
dy przez największego artystę opery litewskiej, C. 
Petrauskasa, przybycia jeszcze tej wiosny, lub jesie- 
nia na występy gościnne do Polski w operze war- 
szawskiej. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


ANGIELSKI PROJEKT ROZBROJENIA. 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 


The Times 15.II] w art, wst. podkreśla, że 
spotkanie Mussolini'ego z Mac Donaldem jest ze 
wszech miar pożądane. Czem prędzej się ono odbę- 
dzie, tem lepiej, Chwila obecna jest krytyczna. Nie- 
powodzenie konferencji rozbrojeniowej byłoby rzeczą 
niefortunną samo w sobie, ponieważ przyczyniłoby 
. się do rywalizacji krajów pomiędzy sobą o ile chodzi 
o zbrojenie. Niepowodzenie to byłoby jednocześnie 
symptomem podziału Europy na wrogie grupy państw. 
Proces podziału zaznaczył się w ostatnich czasach i 
niepowodzenie konferencji przyspieszyłoby jego roz- 
wój. Mussolini znajduje się w sytuacji uniemożliwia- 
jącej mu powstrzymanie procesu podziału Europy. 
Dziennik wskazuje, iż Mussolini posiada łącznik z Hi- 
tlerem, jakiego nie posiada żaden inny mąż stanu. 
Mussolini umiał pogodzić umiarkowanie z autokratyz- 
mem. Prawdopodobnie tylko on drogą dyplomatycz- 
ną może powstrzymać pewne posunięcia hitlerowców, 
sey ewentualnie moglyby byé zrektyfikowane tyl- 

sila. 

W d. c. dziennik pisze, że Mussolini rozumie prze- 
sadne lecz głębokie przekonanie całego społeczeń- 
stwa niemieckiego, iż zobowiązania nałożone przez 
traktat wersalski nie były sprawiedliwe, i że stoso- 
wanie ich w niezmienionej formie po 14 latach od 
ukończenia wojny stało się niemożliwe. Dopóki kwe- 
stja ta nie będzie rozpatrzona, — nie może być ure- 
gulowania stosunków w Europie, bez względu na cha- 
rakter rządu w Niemczech. Genewa częściowo zaj- 
muje się już tą lwestja, ponieważ jednym z celów 

ferencji rozbrojeniowej jest zastąpienie części 
V-ej traktatu wersalskiego nową konwencją. Jest 
rzeczą zasadniczą — podkreśla dziennik — by pań- 
stwa powzięły możliwie szybko decyzję co do tego, 
jakie żądania Niemiec są słuszne a jakie nie, i uznały 
słuszne bez zwłoki, zaś odrzuciły w sposób jasny nie- 
słuszne. Nie należy zbytnio brać pod uwagę charak- 
teru rządu niemieckiego. Dziennik w zakończeniu pi- 
sze, że dopóki stosunki pomiędzy Niemcami i innemi 
państwami nie będą ustanowione na zasadzie zaufa- 
nia, dopóty nie może być mowy o ekonomicznej 
współpracy. Należy ufać, iż rozmowy Mac Donalda z 

solinim skierują prace konferencji rozbrojeniowej 


E 


na tory owocne i przygotują grunt do pomyślnych wy- 
ników światowej konferencji ekonomicznej. 


The Manchester Guardian 16.11 w koresp. z 
Genewy pisze, że urzędowe koła brytyjskie nie mają 
zbyt wielkiej nadziei, że plan Mac Donalda spotka 
się z ogólnem uznaniem. Koresp. wskazuje, że Fran- 
cja nadal obstaje przy swoich tezach i nie ma zaufa- 
nia co do wartości podpisu Hitlera na jakiejkolwiek 
konwencji. W kołach lewicowych w Genewie wyraża- 
na jest nadzieja, iż w Anglji zdadzą sobie sprawę z 
faktu, iż sytuacja europejska uległa całkowitej zmia- 
nie od 5 marca. Francja jest jedyną nadzieją, jeśli 
chodzi o liberalne idee, na kontynencie i wszyscy ci, 
którzy pragną uratować wolność w Europie od cał- 
kowitej destrukcji, powinni poprzeć Francję i uczynić 
wszystko. co jest w ich mocy, by wzmocnić jej po- 
zycję. 


Journal de Genève 16.1II zamieszcza art. wst, 
(I. M.) p. n. „Les dangers de la dictature hitlérienne”, 
Autor, zastanawiając się nad powstaniem dyktatur, 
widzi ich źródło najczęściej w polityce słabości, upra- 
wianej przez rządy lewicowe; gdy ludzie widzą, że są 
niedostatecznie chronieni opieką prawa, witedy chcą 
rządu silnej ręki. Jako dowód można przytoczyć na- 
stępujące przykłady: anarchja włoska zrodziła fa- 


' szyzm, bizantynizm parlamentu jugosłowiańskiego wy- 


tworzył dyktaturę króla; we Francji może się rozwi 
nąć ruch prawicowy, o ile rząd pozwoli na to, ażeby 
mu rozkazywali urzędnicy. Dyktatury, przygniatając 
myśl ludzką, prześladują zarówno elementy liberalne 
jak i wywrotowe; sposób ich działania zasiewa nowe 
zarodki nienawiści, przyczem niebezpieczeństwa we- 
wnętrzne dylctatur są niczem wobec niebezpieczeństw 
zewnętrznych. Dyktatura, ażeby uzyskać przychyl- 
ność tłumów, zmuszona jest rozpalać ich namiętności 
ekstremistyczne. Najłatwiej jest rozpalić namiętności 
nacjonalistyczne, wytwarzać nienawiść do innych na- 
rodów, szerzyć chęć odwetu. Długa, cicha, ale pozy- 
teczna praca w Genewie, dążąca do zbliżenia naro- 
dów, zostela zepsuta kilku tygodniami podrażnienia, 
wytworzonego przez hitlerowską kampanję wyborczą 
i przyjściem do władzy rządu bardzo podobnego do 
tego, który wywołał wojnę światową. Nie trzeba sie 
tego lękać, należy jednak stwierdzić odradzanie się 
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w naszych oczach ducha wojennego w Europie. Nie- 
zpieczeństwo może wyniknąć nawet z drobnych in- 
cydentów granicznych. Najmniejszy błąd dyplomaty- 
czny, najmniejsza prowokacja mogą wywołać iskry, z 
których wybuchnie pożar, Obecnie udało się załatwić 
incydent z Westerplatte. Dziennik twierdzi, iż Polacy 
zrozumieli swój błąd, wywołany wzmocnieniem garni- 
zonu na Westerplatte, wbrew układowi miedzynaro- 
dowemu i okazali gotowość poprawienia tego błędu. 
Dali tem dowód wielkiej siły moralnej; podziekowa- 
nia, jakie im złożono, nie były czczą formułą, gdyż 
swą mądrością polityczną oddali ludzkości usługę, za 
którą należy im się widzięczność. Autor zapytuje: 
„Czy jednak inni potrafią się podobnie zachować w 
analogicznych wypadkach?", „Journal de Geneve" 
wracając do sytuacji międzynarodowej kończy stwier- 
dzeniem, iż długoletnia praca w Genewie nad zbiiże- 
niem narodów została zniweczona. Należy jednak tę 
pracę dalej prowadzić, chociaż obecnie jest ona cięż- 
ka, ale tembardziej chwalebna. 
„Oby tylko krzyki rozpasanego hitleryzmu nie 
zagłuszyły głosów mądrości i rozsądku”. 


Prawda 16.11] w korespondencji z Londynu pi- 
sze, że celem akcji Mac Donalda na konferencji roz- 
brojeniowej jest pozbawienie Niemiec legalnego pre- 
tekstu nagłego powiększenia zbrojeń. Anglja obawia 
się tej ewentualności niemniej, niż Francja, jednakże 
ta ostatnia dąży przedewszystkiem do utrzymania 
traktatu wersalskiego, natomiast stanowisko Anglji 
sprowadza sie do tego, aby «droga papierowych w 
stępstw opóźnić wypełnienie zobowiązań, zaciągnię- 
tych wobec Niemiec w sprawie równości zbrojeń. 


Izwiestja 16.111 w depeszy z Genewy twierdzą, 
Że w kołach delegacji francuskiej określają, jako 
wręcz absurdalną — myśl, aby za cenę ofiar ponie- 
sionych przez Francję można było utrzymać Niemcy 
w ramach ich obecnego statutu wojskowego. Przygo- 
towując opinję publiczną do nieuchronnego krachu 
konferencji rozbrojeniowej, koła te niedwuznacznie 
czynią Niemcy i popierające je Włochy odpowiedzial- 
nemi za ten negatywny rezultut narad genewskich. 


Journal des Débats 16.111 twierdzi, że wieści 
dochodzace z Genewy można śmiało nazywać szalo- 
nemi, „Mac Donald przewodniczy tam zebraniu dok- 
trynerów, dających upust swej gadatliwości, jak gdy- 
by chodziło o omówienie jakiejś idylli międzynarodo- 
wej. Byłoby to wprost śmieszne, gdyby nie było tak 


. ÉroZne dla życia wielu miljonów ludzi”. W przeci- 


wieństwie do genewskich złudzeń stoi rzeczywistość, 
którą jest Hitler i wypadki w Niemczech. Ani Hitler, 
ani Niemcy nie ukrywają swych zamiarów, a jednak 
lac Donald trwa nadal w postanowieniu uzbrojenia 
iemiec i osłabienia Francji. Nie jest to niespodzian- 
a, ponieważ dyplomacja powojenna odznacza się za- 
poznawaniem faktów i nieznajomością historji. Niem- 
cy pozostały niezmienione. Hitler kontynuuje tylko 
ideologję Niemców, kult „wyższej” rasy. Powodzenie 
Hitlera tłomaczy się właśnie tem, że odwołał on się 
do niemieckich ideałów, sięgających mitycznych cza- 
sów germańskich. Niestety, Genewa nie zrozumiała 
tego. 
| 
Le Temps 17.111 twierdzi, że jeżeli uda się Mac 


E 


Donaldowi przełamać dotychczasowe stanowisko 
Włoch, to odda on ogromną usługę konferencji roz- 
brojeniowej i sprawie pokoju. Jasne postawienie 
sprawy w Rzymie jest zgodne z zasadą najszerzej po- 
myślanej współpracy tych państw, które przez pod- 
pisanie jednych i tych samych traktatów wzięły na 
siebie równe obowiązki i równą odpowiedzialność, 


Deutsche Tageszeitung 17.111 pisze w koresp. z 
Londynu, że według wiadomości z kół dobrze poinfor- 
mowanych ma podobno odbyć się w końcu przyszłe” 
go tygodnia konferencja czterech mocarstw, jednak 
bez udziału Niemiec (Anglja, Francja, Włochy, Ame- 
ryka). Mac Donald ma zaprosić Mussoliniego na tę 
konferencję do Londynu. Amerykę reprezentowałby 
Norman Davis. W kołach dyplomatycznych panuje 
opinja, że narady poświęcone byłyby sprawie rozbro* 
jenia i innym zagadnieniom, a wyniki narad przed- 
stawione byłyby Niemcom do przyjęcia. 


Vossische Ztg. 17.III w koresp. z Genewy pisze, 
że złożenie projektu konwencji rozbrojeniowej przez 
MacDonalda było wielkim dniem Ligi Narodów. 
Dziennik podkreśla, że w projekcie zupełnie brak za- 
powiedzianych przepisów o kontroli zbrojeń. 


Vossische Ztg. 17.11] pisze, że podróż premjera 
Mac Donalda może wypływać z dwóch źródeł: z che- 
ci pozyskania Włoch dla swego projektu rozbrojenia, 
lub też z zamiaru odbycia z Mussolinim generalnej 
narady politycznej. Autor sądzi, że tylko to drugie 
może wchodzić w rachubę, ponieważ Mac Donald 
byłby zwrócił się do Mussoliniego przed złożeniem 
projektu, gdyby tylko o projekt chodziło. Może więc 
chodzi Mac Donaldowi o doprowadzenie do porozu- 
mienia czterech mocarstw (o czem już pisał kores- 
pondent rzymski dziennika). Włochy, możnaby stąd 
wnosić, zaczynają odgrywać rolę czynnika decydują- 
cego. Dziennik spodziewa się, że może na tej drodze 
dojdzie do posunięcia naprzód sprawy rewizji irak- 
tatów, a wewnetrzna konsolidacja Niemiec bedzie 
dla tej sprawy najlepszym bodźcem. 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Frankłurter Ztg. 17.11] w art. wst. pisze, że 
zmiara rządu w Bawarji stanowi doniosłe wydarze- 
nie, gdyż po raz pierwszy od bezmała pół wieku u- 
traciła władzę bawarska partja ludowa, sprzymie- 
rzona z partją centrową w Rzeszy. Może właśnie tym 
tak długim rządom bawarskiej partji ludowej nale- 
żałoby przypisać zmniejszenie się jej popularności. 
Ponosiła ona bowiem przez wiele lat odpowiedzial- 
ność za rządy kraju na swoich barkach, a odpowie- 
dzialność jest zawsze niepopularna. 


, La République 16.111 (w art. B. de Jouvenel'a) 
pisze: Niemcy uważają, iż zagranica niema najmniej- 
szego prawa wirącania się do wewnętrznych spraw 
Rzeszy; chcą oni, bowiem, dokonać przedewszyst- 
kiem zjednoczenia narodu niemieckiego. Niemcy 
twierdzą, że Francja swego czasu też przechodziła re- 
wolucję, a z chwilą, gdy zagranica zaczęła mieszać się 
do jej spraw wewnętrznych potrafiła Francja przeciw- 
stawić interwencji zagranicy 14 armij roku II rewo- 
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lucji. Reasumując to stanowisko niemieckie, B. de 
Jouvenel dodaje, że zamiary, tyczące sie spraw ze- 
wnętrznych, Niemcy odkładają na później. Najprzód 
pragną oni wzmocnić hitleryzm, a potem dopiero zwró- 
cą swą działalność na zewnątrz i to w kolejności od 
wschodu do zachodu, Jedyne, co w obecnej chwili i 
w danych warunkach interesuje Niemców, jest wie- 
dzieć, w której chwili tego procederu Francja powie: 
„dosyć tego”. 


Neue Freie Presse 16.711 w depeszy z Warszawy 
informuje, iż w ostatnich dniach przekroczyło polską 
zachodnią granicę 1500 uchodźców - żydów. W tej 
liczbie nie są uwzględnieni nielegalnie przekracza- 
jący granicę, których jest również dużo. 


Prager Presse 17.III pisze, że niema w tem wca- 
le przesady, gdy Hitler i jego zwolennicy nazywają 
obecny bieg wypadków w Niemczech rewolucją na- 
rodową. Nie da się jednak zaprzeczyć, że w gabine- 
cie Hitlera siedzą konserwatyści, którzy nie mają nic 
wspólnego z duchem rewolucyjnym, a dążą wytrwale 
do restauracji cesarstwa. Może się okaże, że ludzie ci 
w tej rewolucji odgrywają tylko rolę przejściową, z 
drugiej jednak strony ich nieprzejednane stanowisko 
może doprowadzić rówinież do nieoczekiwanych wy- 
ników. Przyszłość Niemiec zatem, wobec faktu, że 
żywioły rewolucyjne po dojściu do władzy nie oddzie- 
liły się od konserwatystów, zapowiada się jako pełna 
niespodzianek. 


Dzień Kowieński 15.77] w art. wst. p. n. „Wobec 
agonji konstytucji wejmarskiej", nawiązującym do ol- 
brzymiego wzrostu ruchu hitlerowskiego w Niem- 
czech, pisze m. in.: Jak dotąd, Hitler podkreślał tyl- 
ko w swych przemówieniach, iż nowy ustrój musi za- 
bezpieczyć wielkość, potęgę Niemiec, stworzyć odpo- 
wiednie podstawy dla ekspansji ducha germańskiego 
i t. p. I to iwystarcza „narodowi filozofów“... Nikt nie 
pyta ,,Führer'a", jak przeszczepi swa mistykę na grunt 
rzeczywistości. Sądzimy, że będziemy bliscy prawdy, 
jeżeli wyrazimy przypuszczenie, że i Hitler także tego 
nie wie...  Nienapróżno wybiera się on do Rzymu, 
$dzie arcykapłan faszyzmu może wtajemniczyć go w 
arkana struktury opartego na dyktaturze państwa 
korporacyjnego. 


FRANCJA A WŁOCHY. 


„ Corriere della Sera 15.111 w odpowiedzi dzien- 
nikom francuskim, które zwróciły uwagę na zbrojenia 
morskie Włoch, grożące nietylko dorównaniem zbro- 
Jeniom Francji, ale przewyzszeniem ich, pisze: Wło- 
chy zmniejszyły swój budżet marynarki o 180 milj. 
na r. 1933/34, Głosy prasy francuskiej przesadzają w 
Ocenie siły marynarki włoskiej w celu uzasadnienia 
rozbudowy marynarki francuskiej, Francja zamierza 
Mianowicie zbudować drugą , Dunkerque", licząc się 
2 tem, że jeden okręt tego typu może stawić czoło 

okrętom typu „Deutschland”, ale nie trzem, 
a chodzi o to, żeby po ukończeniu trzeciego okrętu 
typu »Deutschland" Francja miała przewaśę. Dzien- 
nik potępia talkie stanowisko prasy francuskiej, wzy- 
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wajac ja do spokojnej oceny położenia innych naro- 
dów. 


ANGLJA A Z. S. R. R. 


The Times 16.111 omawia w art. wst. aresztowa- 
nie obywateli brytyjskich w Moskwie oraz przemó- 
wienie Baldwina w tej sprawie w parlamencie i pod- 
kreśla, że jest nie do tolerowania, by obywatele bry- 
tyjscy byli włączani przez G. P. U. do ofiar, które są 
poszukiwane jako kozły ofiarne za złą administrację 
władz sowieckich. Dziennik zaznacza, że w Anglji 
fakt, iż rząd brytyjski tak poważnie traktuje tę spra- 
wę, wywoła ogólne zadowolenie. 


The Morning Post 15.III, omawiając aresztowa- 
nia obywateli brytyjskich w Sowietach, pisze, że wo- 
bec tego, iż Sowiety pragną zawarcia umowy hanlo- 
wej z W. Brytanją, nie należy przypuszczać, iż życie 
ich znajduje się w niebezpieczeństwie. Foreign Office 
zażądało satysfakcji i jeżeli będzie stanowcze, uzyska 
tę satysfalkcję. Dotychczas jednak dyplomacja brytyj- 
ska wykazywała brak stanowczości, jeżeli chodzi o 
Moskwę. Dziennik ironicznie zaznacza, że należy u- 
ważać za rzecz fortunną, iż Sowiety nie należą do 
Ligi Narodów, gdyż w przeciwnym wypadku ten 
gwałt, uczyniony w stosunku do obywateli brytyj- 
skich, mógłby zostać przekazany Lidze Narodów. 


Daily Herald 15.III w koresp. politycznej pisze, 
że czynione są wysiłki w celu wylkorzystania incyden- 
tu aresztowania obywateli angielskich w Sowietach 
w celu doprowadzenia do zerwania stosunków z So- 
wietami. Koresp. wyraża przekonanie, że_nie jest rze- 
czą prawdopodobną, by w obecnych okolicznościach 
ze brytyjski posunął się do takich skrajnych  kro- 
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SYTUACJA GOSPODARCZA W RUMUNII. 


Dreptatea 16.111 w art. wst. przytacza wyjątki z 
ze sprawozdania R. Auboin'a, doradcy rumuńskiego 
Banku Narodowego, stwierdzające pewną poprawę 
finansowej sytuacji Rumunji, co jest bezstronnem 
świadectwem celowości rządów narodowo - włościań- 
skich. 


RÓŻNE. 


Neue Freie Presse 16.1 zamieszcza depeszę 
swego korespondenta z Warszawy p. n. „Neuerliche 
antisemitische Ausschreitungen in Polen. Energi- 
sches Einschreiten der Polizei", Korespondent poda- 
jąc informacje o zaburzeniach antysemickich w po- 


wiecie żywieckim zaznacza, że policja wystąpiła bar-. 


dzo ostro przeciwko tym ekscesom. 


Lietuvos Zinios 16.11] informuje o zapadlej de- 
cyzji rządu litewskiego wypłacenia odpowiedniego 
odszkodowania pieniężnego przebywajacemu obecnie 
we Francji hr. Tyszkiewiczowi za zabrane swego cza- 
su 32.000 ha ziemi ornej i lasu na rzecz reformy rol- 
nej. 


Drukowano na prawach rękopisu 
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